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1) Znalezienie praktyki

Praktykę znalazłam w ramach programu CEMS MIM, dzięki któremu wyjechałam do bardzo prestiżowego irlandzkiego uniwersytetu - UCD. Jako CEMS studenci zostaliśmy zaproszeni do udziału w szkoleniu w siedzibie Google, gdzie pracownik działu HR zachęcał nas do aplikowania. Wysłałam w czerwcu zgłoszenie na praktykę letnią do działu Online Sales&Operations, ale niestety rekrutacja została zakończona (zazwyczaj trwa do kwietnia). Niemniej jednak, Google było zainteresowane moim profilem i zaproponowało mi możliwość ubiegania się o praktykę w zespole rozwoju relacji z uniwersytetami. Po dwóch bardzo szczegółowych wywiadach telefonicznych i zaakceptowaniu mojej kandydatury przez komitet zatrudniający zostałam przyjęta na praktykę do Google. Szczegółowe informacje, jak należy przygotować CV oraz do rozmów możecie znaleźć tutaj: http://www.google.pl/intl/pl/jobs/joininggoogle/resume.html. Uwaga: Cały proces rekrutacji odbywa się po angielsku, trzeba również mieć pod ręką wykaz ocen.
2) Załatwienie formalności na SGH
Załatwianie formalności na SGH przebiega bezproblemowo. Należy jednak pamiętać, że trzeba być ubezpieczonym, bo trzeba przedstawić kopię dowodu oraz dokładnie sprawdzić wszystkie dane, żeby dwa razy nie biegać z papierami!
3) Przygotowanie językowe 
Praktyka odbywała się głównie po angielsku, ale dobrze jest też znać inne języki, gdyż pracuje się np. z hiszpańskimi, włoskimi, rosyjskimi biurami karier, które nie są zawsze chętne do rozmowy po angielsku. Znajomość kliku języków jest w Google bardzo dużym atutem, ale komunikacja odbywa się głównie po angielsku.
4) Kwestie finansowe
Irlandia jest bardzo drogim krajem pod względem wynajmu mieszkania, żywności i transportu publicznego. Trzeba mieć przygotowanie co najmniej 1000 euro na opłacenie depozytu i pierwszego czynszu z góry. Niemiej jednak, w Google otrzymuje się darmowe śniadania, lunchy oraz można wziąć jedzenie na kolacje, więc odpada cały koszt żywienia.
5) Przyjazd do Firmy/Instytucji organizującej praktykę i rozpoczęcie praktyki
Niestety Ryan Air wycofał tanie połączenia z Warszawy i już tak tanio do Dublina dolecieć nie można. Lata za to AerLingus, który jest droższy, ale ma limit 20 kg bagażu, a nie 15. Jak się zamówi odpowiednio wcześniej, to można w miarę korzystnie polecieć. 

W Google są ustalone z góry konkretne daty startu, więc zazwyczaj zaczyna z Tobą duża grupa osób. Wszyscy chodzicie przez pierwsze kilka dni na różne szkolenia, żeby lepiej zrozumieć strukturę firmy, nauczyć się obsługi różnych aplikacji itp. Firma wypłaca ci po pierwszym miesiącu tzw. relocation package, za który możesz kupić sobie bilet i wynająć hotel w celu  dalszego poszukiwania mieszkania. 
6) Zakwaterowanie
Zakwaterowania szukasz na własną rękę, ale z uwagi na fakt, ze dużo innych osób w Google poszukuje mieszkania w tym samym czasie łatwo jest znaleźć fajnego współlokatora. Koszty wynajmu pokoju w Dublinie wahają się od 400-600 euro. Najłatwiej znaleźć oferty na stronie www.daft.ie lub na wewnętrznych listach mailingowych Google. Uwaga: z własnego doświadczenia polecam mieszkania blisko siedziby Google (w tzw. Dublin 4, czyli Sandymount albo Grand Canal Dock), żeby uniknąć wysokich kosztów transportu publicznego.
7. Opis praktyki
80-90 % czasu zajmowała tzw. core praca, czyli wszystkie zadania, o których zostałam wcześniej poinformowana. Do głównych obowiązków należało umawianie wywiadów telefonicznych oraz w firmie, aranżacja lotów i noclegów, edukowanie kandydatów w zakresie przygotowań do rozmów, umieszczanie ogłoszeń o pracę na stronach uniwersytetów, przygotowywanie materiałów promocyjnych i wysyłek do uniwersytetów i wiele innych zadań administracyjnych. Jest to praca bardzo monotonna i po pewnym czasie nużąca, ale Google oferuje wiele możliwości relaksu: grę w piłkarzyki, tenis stołowy itp. 10%-20% zajmował udział w różnych projektach strategicznych nastawionych głównie na rozwój współpracy z uniwersytetami. To był zdecydowanie najciekawszy element praktyki, bo pozwalał na przeprowadzanie ciekawych analiz i udzielanie rekomendacji. Jeżeli chodzi o nastrój w pracy to muszę przyznać, że panowała bardzo miła i przyjazna atmosfera. Dużo się dzieje, bo pracuje tutaj wiele kreatywnych osób i można liczyć na dobrą zabawę. Np. w piątki pracuje się tylko do 17, a potem jest tzw. TGIF (Thank's Gogle it's Friday), gdzie serwowane są ciepłe przekąski, piwo oraz wino. Dodatkowo, firma jest nastawiona na rozwój swoich pracowników, ale oczekuje też rezultatów. Zawsze trzeba więc starać się "pokazać", usprawniać procesy itp., a nie ograniczać się tylko do wykonywania podstawowych obowiązków. O tym, jak się pracuje w Google szerzej możecie znaleźć tutaj http://www.google.pl/intl/pl/jobs/lifeatgoogle/index.html
8. Życie towarzyskie i zwiedzanie
Dublin jest małym miastem, a więc dla kogoś przyzwyczajonego do Warszawy może okazać się z czasem bardzo nudnym miejscem. W mieście nie ma zbyt wielu atrakcji turystycznych. Najbardziej znany jest tzw. Temple Bar w centrum, gdzie znajduje się mnóstwo pubów i klubów, w których można usłyszeć traycyjną muzykę irlandzką i napić się Guinessa. Do innych ciekawych miejsc należą Zamek Dubliński, Katedra św. Patryka, Kilmainham Gaol, gmach Trinity College, Custom House, Pheonix Park. O'Connell Street jest najbardziej reprezentacyjną z dublińskich ulic. Upamiętnia ona nazwisko wybitnego irlandzkiego polityka i patrioty Daniela O'Connella, którego monumentalny pomnik stoi nad rzeką, u wlotu ulicy. W centralnym punkcie ulicy na środku pomiędzy dwiema jezdniami ulicy, na początku 2003 roku został ustawiony monument, zwany oficjalnie "Spire of Dublin" (Dublińska iglica), czyli tzw. szpila. Jak już wcześniej wspomniałam, w Dublinie nie dzieje się za wiele, ale w weekendy można udać się głąb kraju, gdzie czeka wiele pięknych, zielonych widoków, klifów, itp. Polecam hrabstwo Galway, Klify Moher , Okręg Kerry, Kobh. 
9. Praktyczne informacje dot. warunków ekonomicznych
Dublin jest bardzo drogim miastem i trzeba uważać na wydatki. Pojedynczy bilet na autobus to wydatek rzędu 1,60 euro, piwo w barze 6 euro, obiad na mieście 10 euro. Zakupy ubraniowe można natomiast bardzo korzystne zrobić w sklepach sieci Penny’s (brytyjska wersja Primarku). Sklepy w Irlandii są w większości niestety czynne tylko do 6, więc żeby załatwić coś pilnego trzeba się udać w czasie lunchu.  
10. Inne:
Google jest położone blisko centrum i można tam dotrzeć w 20 minut na piechotę. Dodatkowo znajduje się przy stacji kolejki Grand Canal Dock, która łączy północny i południowy kraniec miasta, więc można w miarę szybko się komunikować.
W Google pracuje się głównie w sieci i na różnych aplikacjach Google np. Google trix, Google docs, Google calendar, więc dobrze jest znać te produkty wcześniej.
11. Ocena
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